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Nasza zadania w chWiliobocnoj. rach, to odnosi się wrażenie, że wiara ich w te ideały 

jest dość słaba, gdyż potrzebuje ciągle głośnego' stwier~ 
dzania i uznawania. Natury, głębiej i silniej czujące, nie 
wystawiają na pokaz publiczny swych naj świętszych 
uczuć i nie wzywają wielkich haseł na:laremnie. Musimy 
dążyć do jak naj liczniejszego zszeregowania tych obywa­
teli kraju, którzyby, kierując się interesem narodowym, 
mieli dość siły do przeciwstawienia się panoszeniu się 

u nas krzykactwa i frazeologji i przy pomyślnym ukła~ 
dzie stosunków umieli wyzyskać chwilę, odpowiednią 

dla wzmocnienia pozycji naroju i polepszenia jego poło-

W społeczeństwie naszym istnieje specjalna skłon­
ność do zajmowania stanowiska opozycyjnego; istnieją 

całe odłamy' opinji, które żyją tylko krytyką. Lubimy 
odegrywać rolę ludzi nieprzejednanych w słowach i gie­
stach, zjednywa to bowiem popularność wśród szerokich 
mas, wrażliwych na głośne i jaskrawe hasła, zapominamy 
zaś o tym, że jeżeli chcemy być prawdziwymi obywatelami 
kraju, to musimy ponosić i odpowiedzialność, zarówno 
za' czyny i za frazesy. Potrafimy w chwili podniecenia 

żenia. 
zdobyć się nieraz na najcięższe ofiary i poświęcenia, ale 
nie mamy często dość siły moralnej, aby w imię odpo- Społeczeństwo nasze, przy skłonrrości do podniecenia 
wiedzialności za losy narodu przeciwstawić się czynom nerwowego, może zawsze dać się uwieść ponętnym has­
nieobliczalnym i szkodliwym. Ten brak odwagi obywatel- łom i pójść za najbardziej niedowarzonymi głowami, któ­
skiej w wystąpieniach, które mogły narazić na zarzuty re, bez poczucia odpowiedzialności zawlasne czyny l 
ze strony żywiołów, gorąco czujących, ale niezdatnych I hasła, przeli~y~ują w~zystkich w .rad~kalizmi,e; jeżeli za~ 
do politycznego myślenia, ciążył nieraz fatalnie nad na- chcemy Istmec, musimy nauczyc Słę trzezwo patrzec 
szą przeszłością i wzbudza obawę na przyszłość. Kult I p.rawdZie w o.czy. ~us:my ,zginąć, jeżeli nie n~~czymy 
frazesu i pozy panuje w naszym życiu jeszcze zanadto i Się prowadzema pohtykl, ktara Jest sztuką umiejętnego 
wszechwładnie, a powinniśmy zrozumieć, że frazes lub osiągania celów dostępnymi w pewnej chwili środkami. 
głośne hasło, które nie mogą być poparte czynem, jeżeli Nie możemy pozwolić, żeby działalność polityczna byla 
nie bezpośrednio, to pośrednio wyrządzają szkodę spra- traktowana jako źródlo osobistych. przyjemności, jako 
wie :1arodowej, wytwarzają bowiem niezdrową atmosfe- ujście tylko naszemu niezadowoleniu i jako środek do pod~ 
rę duchową i obniżają poziom myśli politycznej, odwra- niecania naszych rozstrzęsionych nerwów. 

cając uwagę społeczeństwa-od zadań realnych i bałamu- Żeby odpowiednio działać, trzeba dobrze zrozumieć 
cąc fantazjami. Fantazją bowiem jest w polityce każda, położenie narodu. Musirny przystosować się do wymagań 
najbardziej nawet w istocie realna, sprawa, postawiona /żYCia współczesnego. We współzawodnictwie narodów 
na porządek dzienny przedwcześnie i bez uwzględnienia coraz większą rolę odgrywa potęga gospodarcza i zwar­
koniecznych do urzeczywistnienia jej w życiu warunków. tość a. Pod względem społecznym jesteśmy słab-

Gdy się słyszy, że całe grupy popisują się swymi si, niż zazwyczaj sądzimy. O ile większą przedstawiali~ 

ideałami' największe hasła wypisują na swych sztanda- I byśmy siłę, gdybyśfQY posiadali w swych rękach handel 

Ivan Vazov. W tej chwili nadszedł służący Czuczargowa i oznaj~ 
mił, iż pani; Czuczargowowa poszła spać i prosi męża, by 

~ÓL~O LITE~ACł\IE. natychmiast wracał do domu. 
Tłumaczył z bułgarskiego Jan Rodziewicz. I Czuczargow zbył. sługę słowami: • Niech sobie śpi· 

Taka nielitościwa krytyka nieobecnych zaczeła prze- I --i pozostał. ' 
rażać pozostałych uczestników zgromadzenia. Każdy z Służący naty,chmiast oddalił ·się· Przyjaciele spoj­
nich obawiał sie opuścić zebranie-każdy chciał wyjść I rzeli na siebie znacząco,- już naprzód wyczuwali słodycz 
ostatni. Naresz~ie wstał poeta Werllew z zamiarem opusz- nowej plotki. Ofiarą miał być Czuczargow. 
czenia zebrania. Rozmowy toczyły się ospale. Doktór Dżan-Dran 

Wychodząc, spojrzał na pozostałych w salonie takim przypomniał, jakby od niechcenia, Czuczargowowi, iż jest 
smutnym wzrokiem-jak gdyby błagał dla siebie o pobłaż- w domu oczekiwany przez żonę· 
IlwoŚć. - Wiem, dlaczego czeka! Ot, niepokoi się, wreszcie 

_ Sympatyczny talencik-ten Werilew-zauważył nie wie, gdzie się znajduję, a następnie ... a zresztą ... - mie-
Czuczargow, gładząc swą połyskującą, pozbawioną owło- szał się Czuczargow, zapalając cygaro--nie chcę pozba­
sienia, głowę, a gdy kroki "Heinego· umilkły na schodach wiać siebie rzadkiej i przyjemllej sposobności pogawędki 
-dodał: z panami.-Tu doktór Dżan-Dran spojrzał na zegarek, 

- Lecz wiersze jego:są okropnie męczące, niena- zmarszczył czoło, gdyż zauważył, że siedzi dłLlżej, niż 
turalne, a język sztuczny. Gdy się go czyta-wy- pierwotnie zamierzał, w domu zaś miał do wykonanIa 
daje się' człowiekowi, iż błądzi po jakimś tureckim cmen- terminową robotę· 

tarzu .. T3.~ie otrzymałem :vrażenie, czytając go przed laty; I. - Proponuję.--mówi/, pozostając z innymi--abyśmy 
ostatmch Jego utworów me znam. ,JUŻ wszyscy poszli do domu, gdyż jest już godzina 

- Jest on malo subtelny-a przytym fałszywy -ktoś I pierwsza. 
ostrożnie dorzuci/o I Lecz pozostali w żaden sposób uwierzyć nie chcie-

W salonie znajdowało się już tylko pięć osób. KaŻ-lii, by mogło być tak późno, mając nad. zieję, iż projekto­
dy z pozostałych rozmyślał nad tym, w jaki sposób dawca ich opuści. 
opuścić progi domu pana Penelowa. -- Noblesse oblige-zawołał Prawdow. 
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przemysł krajowy, gdyby chłop nasz, nie mający Pie-I Na polu roboty czysto politycznej warunki zewnętrz-
niędzy na kupno' 'ziemi, nie był zmuszony szukać pracy ne nie pozwalają nam rozwijac ani' szerokiej. ani płodnej 
zagranicą. Siłą rzeczy wstępujemy. na tę drogę, którą, I działalności, - nieubłagana konieczność wprowadzila nas na 
pod groźbą zagłady, musiała pójść dzielnica wielkopolska. zwykłą drogę narodów, zmuszonych walczyć o swój byt. 
I niech nam nie mówią, że naród, który chce się dora- Politykę obecnie musimy traktować nie jako przyjemność 
biać, wznosić się na wyższy szczebel kultury i dobroby- i sposobność do wyładowania uczuć i uzewnętrznienia 

tu, . może zapomnieć o swych najistotniejszych dążno- aspiracji, lecz jako surov. y obowiązek obywatelski, jako 
ściach. Takiego narodu nie zna historja. Mieliśmy swoje funkcję konieczną dla życia, pracę społeczno-gospodarczą, 

chwile tragiczne, gdy nie wiedzieliśmy, czy tradycje hi- jako zadatek odrodzenia, źródło sił i energji narodowej. 
storycznego bytu, które przechowały tylko wyższe warst- . Gustaw Zabłocki. 
wy narodu, bę~ą uznane za swoje przez warstwy ludo- _~ 

we; dziś obawy te raz na zawsze prysły i śmieszne 

jest .mniemanie, że, bez ciągłego przypominania i mentor­
skiej opieki, naród wyprze się swej przeszłości i aspi­
racji.Wszak te uczucia mają charakter biologicznej siły 

ŻYWiołowej, potęgującej się w miarę zasobów, nietylko 
morIilnych, lecz I materjalnych. 

Nie przez frazes i pozę dojdZiemy do odrodzenia, 

I~CZ .. " przei: skupienie wszystkich czynnych sił narodowych I 
w celu osiągnięcia największej intensywności pracy na­
rodowej. W miarę możności musimy spełniać przede­
wszystkim te funkcje w narodzie, które gdzieindziej speł- l 

nia władza państwowa, funkcje regulatora życia społecznego I 
i . politycznego. Musi istnieć pewna równowaga społe~zna I 
wnarodzie,-rozwój społeczny nie może burzyć tradycji i 

. spójni narodowej, ani zaśniedziały konserwatyzm nie powinien 
powstrzymywać wytwarzania się nowych, świeżych sil 
narodowych. Patrzmy na życie narodu, jako na nieroz­
dzielną organiczną całość i troszczmy się o jego jak 
najw. sZ,~chstronniejszyi najzdrowszy rozwój. Zapobiegajmy I 
wszelkim zboczeniom i jednostronnym wybujałościom, a 
wzmacniajmy najsłabśze strony naszego życia. . 

. . . 1 

POŻEGNANIE. 

Chciałabym ci na rozstanie 
promieniste dać zaranie, 

a do ręki zdrowe ziarno, 
byś je posiał w ziemię czarną, 
w twój rodzinny łan. 

Chciałabym ci dać to słońce, 

byś rozjaśnił nędz. tysiące, 

i niebieskie te lazury, 
i ruczaje, turnie, ch'mu~y: . 

i-gliniany. dzban. 
, '\ :_~,';':', 1 

A w tym dzba:f,ie #ywą wodę, 
która wskrzesza na swobodę, 
która budzi nowe tycie, 
mrące';-'echa o rozświcie, 
skrzepIą w żyłach krew! 

Chciałabym ci 'dać do ręki 
wątłe struny tej lirenki, 
która budzi wonne maje, 
co kołysze do snu gaje, 
cichy nuci śpiew. 

A mnie się zdaje, że.m dopiero co przyszedł, I nie chciał go naśladować. Cóż robić!? Musiał biedak pod-
tak mi czas mile schodzi - powiedział Czuczargow. dać się losowi. . 

- Pójdziemy natychmiast po twoim wyjściu-rzekł . ~.. " . * 
nerwowo publicysta Gulew. . Gdy kroki jego ucichły na' schodach. Gulew znowu 

Z uśmiechem na ustach, wściekły w duszy, pożeg- 'głos zabrał. 
nał się "doktór Dżan-Dran i wyszedł. - Nie wiem,' z jakiego powodu w swoim czasie 

Pierwszy zabr;:tł głos Czuczargow. tak przeceniano poezje Czuczargowa. Lecz zastanówmy' 
- Co panowie myślicie o doktorze Dżan-Dranie? się nad jego utworami. Przecież Czuczargow w nich wy­

Kiedyś rokował wielkie nadzieje, dziś stał się małost- kazuje kompletny brak uczucia, nie wiem doprawdy, co 
kowym pedantem, napuszonym pawiem... Takie jest ten człowiek nosi w piersiach-serce czy ogórek. 
moje mniemanie o nim. Poezje jego tchną przytym klasyczną głupotą. 

- Zupełnie słuszne ·-'oświadczy! Gulew. - Głupota-powtórzył Czernowicz, który zaczyna! 
'- Ktoś go ironIcznie w "Nowym obzor'e" ochrzci! już drzema6; 

gienjuszem. - Tak! Jest to nieprawy syn sławy--;-dorzucil 

- Wcale nieironicznie! Sam napisał artykuł i dał i Prawdow. 
go do druku. Znam go wybornie!·-odezwa! się petrowski,/ - Wstrętny wierszokleta--:uzupełnił Petrowski-cale 
zaufany przyjaciel doktora Dżan-Drana. społeczeństwo bulgarskie jest tego zdania.' 

- Petrowski zna wszystkie jego tajemnlce-zauwa- A więc po IJielitościwej krytyce działalności doktora 
żył Czuczargow. Dżan-Drana . podobny łos spotkał i Czuczargowa za jego 
. Doktora Dżan-Drana opanowała manja wiel- niefortunną, j pośpieszną decyzję· 
kości, jakiej dotąd nie widział żaden zakład dla obłą- Wkrótce opuści! gromadkę Prawdow. 
kanych. Biedak jest manjakiem, to go zgubiło. Dostało się też i jemu. 

:;< ,I Pozostało w salonie już tylko trzech: poeta Gulew, 
* * powie.śc:iopisarz Czernowicz i filolog Petrowski. 

- No, panowie, może byśmy już poszli do domu? I Zaden z nich ani myślał wychodzić. Powieściopisarz 
I Czuczargow powstał. drzemał sobie w najlepsze, filolog zamierzał przeczytać 

. Lecz pożałował swego pośpiechu, gdyż nikt, niestety, ostatni numer "JednomyślnośCi" , formatu prześcieradła. 
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Chciałabym ci (1'ać radosne 
uniesienia, szczęścia wiosnę, 
białe róże I powoje .. , 
Lecz cóż może serce moje? 
... jeno roić, śnić .. : 

Ach, gdyby to móc być ptakiem. 
bujać ponad modrym szlakiem, 
lub mleć wiarę, żywą wiarę, 
że znajdziemy szczęścia czarę 
- toby warto żyćl 

Chciałabym ci na rozstanie 
dać sko'Nronków świergotanie, 
leśnych kwiatów,' 'mchów kobierce, 
jakieś wierne, czyste serce, 
jakąś clc.hą łzę .. · . 

Lecz wiesz przecie-nic nie 'mogę, 
choć mi szczęście twoje drogie, 
nic na świecie tym me 'moje, 
ani niebo, ani zdroje, 
ani serce me .... 

!!James/cwa. 
.1. 

Stefan ZerO)lł,ski. 

Ewa, znalazszy się w· okropnych waruDka.ch, popeł~ , 
nla dzleciob6jstwo. NIetylko jednak te warunki i oko.:"" '. 
liczności wpłynęły na zabójstwo dziecka. Nieobecno~ó.; 

Łukasza odegrała w tym wyp.adku rolę najważniejszą.' 

Nie wstydzI/aby się Ewa owoców swej mI/ości przy'. 
boku Łukasza, będąc nawet w roli nieślubnej towarzysz~' 

ki, ale wstydzi się miłości złamanej, Ictóra wzbudzić mo,.;, 
że tylko szyderstwo, obawia się spojrzeń, matki, siostry,: 
• cioci' . Barnawskiej, Horsta, gdy nie stało Łukasza. 

Dochodzi więc do katastrofy po strasznej wałce, jaką 

z sobą stoczyła. . I Tryumfuje prawo oplnji publicznej, 
Prawo to jednak nie jest aktem przemocy zewnętrz­

nej, gdyż, wobec braku władzy wykonawczej, prawo to 
nie mogłoby być w.prowadzone w życie (nielegalnerodze­
nie dzieci nie jest karane przez kodeks państwowy!). 

Ale człowiek nie może wystarczyć sobie, gdyż jest 
istotą społeczną l wrażliwą na uczucia I sądy innych 
ludzi. Tylko tacy ludzie, jak Pochroń I Płaza-Spławskl, 
którzy czerpią swą siię ze zgody z samym sobą, którzy wystar­
czają sobie, mogą stać i, Istotnie, stoją poza społeczeń­
stwem. 

Obydwaj też nie liczą się z porządkiem społecznym, 
gdyż nie znają miłości dla nikogo I dla niczego. Owszem, 

Gdzież właściwie jest wina? walkę z tym porządkIem uważają- za, jedyny swój żywio!. 
Nie miłość jest grzechem, lecz obawa, dążenie do By jednak stale być w zgodzie z samym sobą, t. j. 

kompromisów z przesądami I zwietrzałymi formułkami, stanąć poza obrębem społeczeństwa, trzeba być bogiem 
które, co prawda, nie są dogmatem wiary Łukasza i Ewy, lub żwierzęciem, j .. k mówi Matuszewski za Arystotele­
ale które są czynnikami miarodajnymidJa społeczeństwa, sem. Dlatego też w .Dzlejach grzechu', naturami jednoll,. 
"sród którego żyją. Naturalnie, zawinił tu więcej Nlepo- tymi, pozostającymi w zgodzie i sobą i nie znającymi 
łomski, który szczyclIsię swoją siłą, gdy zaś należało żadnej walki wewnętrznej, są zbrodniarze, pełni inteliglencjl, 
stanąć do otwartej walki z oplnją publiczną, nie mógł em.:rgji, ale i zwyrodnienia. Jednolitość ta jednak, która 
się zdobyć na odwagę z obawy narażenia się, tejże opinji. zarazem jest Ich siłą, zostala osiągnięta dzięki temu, że 
Oczywiście, Ewa również wolałaby ulegalizować swój żyją tylko dla siebie. 
związek z Łukaszem, kwest ja ta jednak nie posiada dla Pochroń i Płaza-Splawskl z całą świadomością nie 
niej zbyt WIelkiego znaczenia. JeżeHnie oponuje, to tyl- chcą być skrępowani węzłami uczuciowymi, gdyż siła ich 
ko. ze względu na Łukasza, któremu bardzo zależy na właśnie opiera się na odosobnieniu i zupdnejniezależ,. 
usankcjonowaniu ich związku. Wyjeżdż~ więc Łukasz dO ności od społecze~stwa. ObaWiają. się przywiązania do czego .. 
Rzymu robić Istaranla o rozwód z żoną swoją Różą. '. kolwiek, bo to odebrałoby Im hart, zmiękczyłoby ich I po,. 

zbawiło niezłomności I energjl. 
Zwłaszcza Imponująco pod względem artystycznym 

Gulew skorzystał że sprzyjającego psychologicznego przedstawia się Płaza,.Spławski z tą bezwzględnością ła. 
momentu i wymknął fiię z sali. tra .nietuzinkowego, z tą demoniczną wolą, a w szczególno~ 

Na progu pokoju rzuci! wzokiem na pozostałych i ści z tym wspaniałym glestem, odziedziczonym chyba po 
uspokoił się w zupełności. Czernowicz drzemał, Petrow- przodkach, zajmujących krzesło senatorskie. 
ski zaś utkwił nos w .Jednomyślności"-i fzdawał się Tylko więc naturę Pochronia i Plazy:-Splawsklego 
również naśladować Czernowicza. cechuje jednolitość. 

Zaledwie jednak umilkły kroki Gulewa, .. symulanci Dusza Innych postaci' jest rozdwojona: tywloły złe 

spojrzeli znacząco I uśmiechnęli się do' siebie. stale toczą walkę z. dobrymi i zwykle pierwsze· tryumfują 
O nleszcz~sny Gulewie!gdybyś powrócił i usłyszał!... nad drugimi. 
- No, dobrze! Przyjemnych marzeń! Wogóle każda z postaci Źeromskiego jest pełna 
Petrowski i Czernowlcz odeszli razem, na progu, sprzeczności i dysharmonji. Źadna z nich nie jest wcie,. 

obejrzeli się raz jeszcze'-sprawdzając ostatecznie, czy po leniem' wyłącznie złych lub dobrych pierwiastków, lecz 
nich już nikt nie zostal. związkiem najróżnorodniejszych i najsplzeczniejszych ele-

* * * mentów, które dopiero w skupieniu tworzą barwną I 7.y-
Tak. się zakończył ów znakomity wieczór literacki, wą indYWidualność. 

pierwszy i ostatni, w naszym stołecznym mieście Sofjl, Ewa np.-to świetlane i eteryczne zjawisko, nie ko,. 
albowiem następnego czwartku wszyscy zacni członkowie, cha wytwornego l dystyngowanego hr. Szczerblca, ale upa,. 
kółka znaleźli drzwi Penelowa, zamknięte na klucz! I ja' się pieszczotami silnego I bezwzględnego bandyty. "Roz .. 

Penelow równlei; podsłuchiwał gości pod drzwiami. I kosz cielesna, rozjątrzona przez niego, jeszcze żyła w 
: Koniec. l sennym ciele - mówi Źeromskl o stanie uczuć Ewy po 
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! 
obudzeniu się' z omdlenia, spowodoYlanego przez gwałt. I żyć .z nim w czystej miłości, gdyż uniewinnia Łukasza, 
Pochronia-skądś z głębi ciaia, znękanego pieszczotami, który miał ją prawo posądzić o zdradę z pow.od!l jej wy­
wywinął się uśmiech I ozdobił usta, napęczniałe od po- jazdu zeSzczerbicem z Warszawy za granicę. Ale je!?t to 
całunków. Schyliła się niepostrzeżenie i. tajemny, powietrz- tylko zamiar c;hwilowy. Jej żywa, bujna natura pcha ją 
ny pocałunek złożyła na zmysłowych ustach śpiącego. M w innym kierunku. Gdy w wagonie spotyka draba, który 

Skoro dowiaduje się na jednym z jezior szwajcarskich ją wszędzie ścigał, przedewszystkim myśli o tym, "jakie 
z ust studenta LIwiekiego o ślubie Łukasza, wyraża chęć też ma na nogach pończochy i czy jedwabna jest pod~ 
pozostania w samotności i zmusza biednego studenta do szewka u sukni, którą miała na sobie". Na razie ogarnia 
natychmiastowego opuszczenia łodzi, znajdującej się w ją strach przed Pochroniem, póżniej jednak pociesza się, 

niemałej odległości od brzegów jeziora.-Nazajutr;: zaś, że łatwiej zapomni o Łukaszu w uściskach bandyty. 
gdy tenże student przynosi j~j dowód zdrady Nlepołom- .Nastrój Ewy w owej chwili-mówi Matuszewski­
skiego (akt ślubu), czuje, że albo musi się oddać natych- przypomina stan psychiczny nałogowego pijaka, który po­
miast owemu studentowi, albo. natychmiast umrzeć,-trze- padł w nędzę i, nie . mogąc narkotyzować mózgu szlachet­
ciego wyjścia nie widzi l-zwraca się z otwartymi ramio", nymi trunkami o wykwintnym .bukiecie", żłopie ordy-
narni w; stronę usłiJtnego młodzieńca. narną cucImącą wódkę. by zabić wspomnienia o lepszej 

* * * doli". ' 
W życiu Ewy najdonioślejszą rolę odgrywa erotyzm. ' (c:. d. n.) 

Bez miłości Ewa nie z~.a życia. r 
F. Oiclucki. 

Erotyzm jej nurtowany jest przez dwa wzajem.nie 
zwalczające się instynkty: jeden-dziki, żywiołowy,prawie I 
zwierzęcy popęd do mężczyzny, drugi-bardziej wysubtel­
niony i uduchowiony, osłonięty wysoką kulturą. Jednym 
słowem, Ewa - to zarazem kobieta i. samica, która nie-

~OLfłICY 
-a towarzystwa wzajemnych kredytów. 

(Referat, odczytany na zebraniu Tow. Rolniczego VI Płocku). 

,tylko ma serce, ale i zmysły. 
.. ł-' Nienapróżno utarło sie w Polsce określenie .stracił 

W początkach Ewa panuje nad SWOimi zmys ""10,' '. . , . grunt pod nogami", gdy chcemy powiedzlec okims, 
następnie, pod' wpływem okolicznoąci życiowych, zmysły 

że stracił posadę, zajęcie, utracił nawet protekcję, mają­
odnoszą w niej zwycięstwo nad duchem. Pomimo wszyst- tek lub coś podobnego, słowem, gdy zachwiał się ktoś 
ko jednak, szatan niezawszezwycięża w jej duszy anio- w inten~sact.J i stracił środki do życia, do egzystencji. 
ła: uczucia szlachetniejsze odzywają sie stale od. czasu P d '. • d lO . 

do czasu aż do końca jej nedznego żYCia,' Ni~ bedą~ pew- o. pOjęcI lem • tracki grunt po nogami rozumiemy, że 
. • 'b • b' d:' tracI prawe wszyst o. 

ną, czy me ulegnie pros om Szczer Ica, u aje się na I • • • ••• • • 

Korsykę z suchotnikiem, poetą-re~olucjonistą, Jaśniachem, . A.le jezeh. utrata~leml ~Ie s~anowl jes~cze o~tatecz-
który już nie ma dla niej żadnego uroku' meskiego, i nej rumy dla Jednostki, gdyz moze ona wy tworzy c egzy­
otacz~ go czuła. prawdziwie macierzyńską opieką.l.Pojade stencję dla siebie, a nawet dla rodziny, o ile jest ener­
na owa Korsyk~ -mówi po scenie rozstania sie ze' Szczer: giczna, zdrowa, umiejętna i pomysłowa, o tyle, niestety, 
bicem"':"pojade!' Uclekne z tym czuplfadłem'. Schowam I pojęcie, żę naród" który traci grunt pod nogami, t. j. zie­
się, przed Szc'zerbicem. 'Brr! Kazałby mi rozbierać się do mię. to. tra~i wszystko, jest wierny~ odzwier:iedlenie~ 
naga-nie, nie! Za nic na świecie", rzeczywlstoscl, b,o naród, który utraCIł terytorjum, t. j. 

Kobieta zwyciężyła.w niej ·samicę. Ale nie na dłu- i ziemię, musi. by~ . wykreślony z listy naro~ó~, gdyż 
go. Gdy dowiaduje się o małżeństwie Łukasza, z rozpa_ P:z~z utratę .zleml I ws~utek te.g~ słabsze skup~eme się na 
czy i zemsty oddaje się pierwszemu lepszemu, gdyż uczu- mej, nas~ępuje u~rata JednOŚCI języka, praw I t. d: 
ła" że, gdyby się nie oddała, musiałaby.paść trupem .. A Dlatego też naród, jeżeli pragnie pozostać narodem 
żyć pragnie z całej duszy, gdyż, pomimo wyrzutów su- żyjącym, odrębnym, musi utrzymąć swoją ,ziemię, nie 
mienia z powodu dzieciobójstwa, obawia się wydania ta- może jej zatracić. 
jemnicy zbrodni, Dlatego też zamiar .samobójstwa nie do- Najlepszym przykładem skutków zaniedbania rolnic­
chodzi do skutku .• Kto ma takie myśli, jak ja-pOWiada twa, uprawy ziemi i opuszczenia ziemi na korzyść han­
-nie .powinien żyć· . Ale mimo to, nie odbiera sobie ży- dlu mogą' być Fenicjanie i Żydzi, którzy przestali sta­
cia,gdyż, jakkolwiek nie zatraciła sumienia do tego stop- nowić państwo, a poniekąd i naród dlatego właśnie, 
nia, by nie potępiać się, nie ma jednak na tyle poczucia że zaniedbali ziemię i rolnictwo. Ale' z drugiej strony 
etycznego, by przestać żyć, zanadto bowiem jest przy- naród polski, który zajmował się tylko rolnictwem, za nle­
wiązana do życia. Kto wygłasza takie zdania, jak .życie dbując Inne gałęzie wytwórczości, jak przemysł i handel, 
-to dzisiaj" ,nie może tak .łatwo rozstać się z ty:m śwla- daje nam inny przykład, że naród, który chce istnieć, 
tern. . powinien być wszechstronny, nie powinien zaniedbywać 

W każdym razie zmysły nie .przestają żyć w Ewie. wszelakie} wytwórczości, różnorodnych zajęć. 
'Odpycha Szczerbica, gdyż miły, laleczkowaty hrabia za, l jest to, zupełnie naturalne i zrozumiałe, że w pań­
mało brał i za wiele prosił, a stanowczość i energja stwie, jako w organizmie, który potrzebuje różnostronnych 
zawsze pociągały Ewę, Łukasz zaś. był szczególnie silny, I organów do egzystencji, do utrzymania całości, t. j. ży­
naiwnie dziki, rozkazujący, gotowy do skoku". cia, powinny pracować równomiernie i jednocześnie wszyst­
'. ,Chcąc zapomnieć o wszystkich bólach i cierpieniach, I kie jego członki, a wtedy w takim społeczeństwie rozma­
'odurza się Ewa strojami, upaja zabawą. Jest nawet jed- Ite wszechstronne talenty, zdolności, temperamenty, po­
na taka chwila, że pragnie złączyć się z Jaśniachem i mysły i wysiłki znajdują ~ajęcie, pracę, upust I drogę do 
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pracy, ~raz' czasi środki lokomocji, niezbędne dla tych I gji,.pomysłowości. J oszczędności, ,nięzawsze przez ży­
lub tamtych rodzajów pracy i zajęć. Biada jest temu na- cie nad stan, co, ,niestety, u nas jest bardzo częste, l' w· 
rodowi, w którego, łono ,wpijają się cudze narody dla przeważnej części wypadków, ma miejsce wśród rolników. 
wypełnienia zaniedbań i luk, wywolanych przez brak tej 'j ale często również tracimy majątki dla braku, lub przez 
właśnie wszestronności pracy, tej wszechstronności potrzeb, źle zorganizowany lub źle użyty kredyt. 

ł . , 
gdyż wtedy ci przybysze, rozszerzając się w lonie drugiego' Niestety, cała polonja na Litwie teraz właśnie wy-
narodu, jeżeli nie zdobywają zupełnie terenu, zajętego cza- zbywa się w szybkim tempie ziemi za bezcen; niestety, 
sowo, to wytwarzają zgubne dla danego państwa i naro- i my w Królestwie, a tym bardziej na Litwie, nie może­

du fermenty, walki wewnętrzne, nieporozumienia i kłótnie, my sami dość dobrze bronić i wyświetlać dla nas jednej 
rozsadzające w rezultacie ~aństwo i caly naród, czego ma- z potrzeb rolników, jednego z czynników, powstrzymujących 
my liczne przykłady w Macedonji, w całej Polsce, a poszcze- wyprzedawanie się z ziemi,' a mianowicie czynnika-kre­
gólnie Galicji, Królestwie i t. d., gdzie Niemcy i Żydzi wy- dytu', przystosowanego do potrzeb czystego rolnictwa i 
rugowują nas z ziemi, stopniowo wyrzucają z prasta- przemysłu i ,handlu rolniczego. 
rych naszych ziem, idąc przez miasta, przez handel, a Braki te w krótkich obrazach chcę.. tu panom przed­
powoli przerzucając się na, rolę. Przypomnijmy sobie, że stawić i zwrócić uwagę na potrzebę reformy w myśl na­
dzisiejszy Wrocław, Gdańsk i inne wielkie siedliska prus-l stępujących danych. 
kiej kultury, stqją na polskiej ziemi, a wyrugowano Potrzeby kredytowe rolnicze są wielkie, liczne, róż­

nas stamtąd. maszerując stopniowo przez handel i prze- ne i wielostronne, długoterminowe i czasowe i z różnego 
mysł, t. j. przez miasta idąc do wsi. rodzaju zabezpieczeniami, jak hipóteka, zastawy lub na-

Dlaczego tak jest, pozwolimy sobie wyjaśnić w paru wet kredyt osobisty. ' 
słowach tę rzecz tak zupełnie jasną i wyraźną, a jednak Że wspomnę tylko główne potrzeby, np. na kupno 
pot~zebującą uwypuklenia, odzwierciedlenia. majątków z kredytem tąnim, długoterminowym i amorty-

Oto, ni mniej ni więcej, tylko dzieje się to dlate- zacyjnym, oczywiście mowa tu być może tylko o hipo­
go, że handlujący, prze1nysłowcy, jako bardziej skupieni w tecznym kredycie. Potrzeby te w części zaspakajają nam 
większe centra i ogniska, umieją lepiej organizować się, ,Tow. Kr. Ziemskie oraz Banki włościańskie i, o tych 
jednoczyć, wybierać dla siebie lepszych obrońców i rzecz- mówić, tu nie będziemy. Przemysł rolny, meljoracje rolne 
ników, zdobywając stopniowo różne przywileje i ko': wymagałyby również kredytów długoterminowych i te po­
rzyści ze szkodą dla rolnictwa, ze szkodą dla ludno~imiej- trzeby kredytu, niestety, u nas są wypełnione niedosta­
scowej, tubylczej, i przez to zdobywanie przywilejów i pie- tecznie. 
niędzy, rozszerzali się z kolei na sąsiednie, a m:.stęp­

nie na dalsze ziemie. 
Tak było w Polsce, niestety, z Niemcami i tak było 

z Żydami, którzy nas, a właściwie na korzyść których 
my sam! stopniowo się wydziedziczamy. Wiadomą i utar­
tą prawdą jest, nietylko u nas. ale było tak iu innych 
narodów, że rolnicy nie umieją sobie wybierać prze­
wodników, obrońców i przedstawicieli; ,!szczególnie jed­
nak ta prawda i ten pewnik widoczny jest wśród nas, 
Polaków. Widzimy, że wszędzie handlowcy i przemy­
słowcy wyprowadzają w pole rolników i zdobywaja. ich 

(c. d. n.) Boleslaw Zd:,iarski. 

2i R02NYCH STRON. 

Wystawa entomologiczna., Na wystawie entomologicznej, 
urządzanej przez Tew. Miłośników Przyrody w kwietniu r. b. w 
wielkiej sali Ratuszowej, w dziale owadów pożytecznych między 
Innymi poważnie przedstawiane będzie jedwabnictwo. P. Helena 
Gabrielowa-szerzycielka idei hodowli jedwabników wśród włościan 
małorolnych w naszym kraju--'-'bierze współudział w wystawie z 
zamiarem zobrazowania całego procesu produkcji jedwabiu. 

kosztem przywileje. Widzimy i dzisiaj w Polsce, że Niem- Bezwątpienia, że hodowla jedwabników może dać małoro~-, 
cy i Żydzi zdobywają miasta, a teraz coraz więcej zdo- nym zarobek znaczny, a nietrudny, jak to ma miejsce np. we 

bywają przemysł i ziemię. Niestety, obecnie ziemia, tak jak I Francji. 
nigdy, wysuwa się z rąk Polaków. I. SP:a.wą tą win.ny ,zainteresować sil' oso~y: ~odujące u nas 

Rozbioru Polski, największego, najdcinioślejszego w skut- Jedwabmkl. Zgłaszac SIę nalezy do Tow. Mlłosmków Przyrody, 
Warszawa, Bracka N, 18. Kancelarja czynna codziennie od god]. 4 

kach, niestety, najbardziej długotrwałego i trwalszego od roz- do 7 wiecz. .. 

biorów politycznych, dokonywamy sami, wyzbywając 

się gwałtownie ziemi i sprzedając takową różnym cu­
dzoziemcom. W Galicji mamy więcej niż 30°/0 więk­
szej własności w rękach Żydów, a pozatym, jak obec­
nie, masę dóbr większych zakupują Niemcy; dzierżaw~ 
cami zaś folwarków polskich są w 60°/0 Żydzi lub Niemcy. 
Fala niemiecka jest o wiele straszniejsza od żydowskiej, 

gdyż o tyle Żydzi są straszni, o ile stoją poza nimi 
Niemcy, bo żargon żydowsko-niemiecki stanowi awangar­
dę najazdu Niemców na polskie ziemie i wchłonie on w 
niemieckość przybyłych z Rosji litwaków. 

Któż zatym dokonywa na sobie, na biednym polskim 
'żyjącym organizmie sekcji, wycinania i skrócania własne­
go życia?-oto rolnicy, wyzbywając się ziemi. A czynimy 
to niezawsze przez brak umiejętności, przez brak ener-

Z Warsz.Tow. Weterynarskiego. W dn. 6 kwietnia 1913 r. 
o godzinie 4 1/2 po pol. we własnej sied;dbie (ulica Kaliksta N, 10 
m. 14) odbędzie się 3 z kolei miesięczne zgromadzenie - członków 
Warszawskiego Towarzystwa Weterynarskiego. 

Porządek dzienny: l) Odczytanie protokułu zebrania poprzed­
niego. 2) Sprawy bieżące. 3) Zgłoszenie kandydatów na członków 
Towarzyętwa. 4) Wniosek L. L. Wet. M. Grotowskiego iM. Kieł­
l;ie'W'icza:-.Unormowanie honorarjum lekarskiego za porady wete­
rynaryjne i oświetlenie zasad etyki koleżeńskiej w wolnej prakty­
ce" .-(w myśl § 2 Ustawy W. T. W.). 5) Lek. Wet. Prez)'s 
P. Bo~zko1Vski:-.Rys historyczny medycyny weterynaryjnej". 

Uwaga I. Wydany przez nasze Towarzystwo .Poradnik We­
terynaryjny dla gospodarzy wiejskich· nakładem kasy im. D-ra 
J. Mianowski.ego poleca się względom członków w celu jak najszer­
szego rozpowszechnienia. Członkowie, nabywającyw Towarzystwie 
10 I więcej egzemplarzy .Poradnika" (75 kop.), otrzymujfł 10'/. 
rabatu. 
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Uwaga II. Na zasadzie uchwały, zapadłej na d'Jrocznym zgro­
'madzeniu,'poza wkładką . członkowską 6-rublową-uiszcza się 

składkę mieszkaniową roczną 4-rublową· 
Uwaga III. Zaległe wkiadki .członkowskie oraz mieszkaniowe 

za r. 1911, 1912 i bieżący uprasza się wysyłać pod adresem: 
Warszawa, Soleq 24, Skarbnik W. T. W. Jan Królikowski. 

Zakupy koni dla wojska. W r. z. komisja wojskowa zakupi­
ła w Królestwie Polskim na potrzeby wojska 572 konie za 199400 rb. 

Zakupy te w poszczególnych gubernjach przedstawiają się 

w następujących liczbach: w gub. Lubelskiej 215 koni za 75,125 rb., 
w Radomskiej 76 koni za 27,35"0 rb., w Warszawskiej 62 konie 
za 24,175 rb., w Kaliskiej 60 koni za 19,200 Tb., w Siedleckiej 
59 koni za 20,750 rb., w Łomżyńskiej 37 koni za 11,375 rb.. w 
gub. Piotrkowskiej 32 konie za 11,500 rb., w gub. Suwalskiej 23 
konie za 7,125 rb., w gub. Kieleckiej 5 koni za 1,900 rb., i w 
gub; Płockiej 3 konie za 900 rb. 

Od r. 1901-go, to jest od czasu, gdy komisja remontowa 
zaczęła stale funkcjonować w kraju naszym, nabyto ogółem 6,641 
koni za 1,999,376 rb. 

Emerytury żołnierskie. Na mocy niedawno ogłqszonego prawa, 
żołnierze, którzy wskutek odniesionych podczas służby woj'skowej 
ran, kalectw, albo nabytych chorób 'stali się niezdolnymi do pracy, 
już po uwolnieniu ich z wojska, mogą w ciągu pięciu lat od daty I 
wystąpienia z wojska starać się o wyznaczenie im stałej emerytu-

. ry. W· tym celu winni się zwracać się do powiatowego lub miej-I 
skiego urzędu do spraw powinności wojskowej, albo do powiato­
wego "naczelnika wojskowegu, czy do komisarza włościańskiego, I 

czy wreszcie do policji powiatowej, z piśmienną, lub ustną prośb~ 
o wyznaczenie im emerytury. Przyznanie emerytury następuje po 
oględzinach lekarskich. 

Emerytury wojskowe są pięciu rodzajów: za słabsze uszko­
dzenie zdolności do pTacy- 36 Tubli rocznie; za średnie-75 rb. 
rocznie; za mocne - 108 rubli, za całkowite - 168 rubli i za stratę I 
zdolności ruchu-216 rubli. 

Medycyna urzędowa.. Komisja międzywydziałowa w Peters­
burgu zaakceptowała z nieznacznymi zmianami projekt ustawy 
medycjny sądowej i administracyjnej. Pomiędzy innymi pTzepro­
wadzony ma być podział na lekarzy do spraw sądowych i lekarzy 
do spraw administracyjnych, czyli sanitarnych. -.Obecnie bowiem 
brakuje specjalistów, OTaz laborantów do przeprowadzania sekcji 
zwłok i badań sądowych, od których wyniku często zależy cześć 

człowieka. Kobiety-lekarki, w myśl projektu, będą używane w spTa­
. w<lch s.ądowych do badania tylko kobiet i dziecI. Projekt określa 
zarazem funkcje lekarzy sanitarnych, którzy mają za główne 'zada­
nię walkę z chorobami epidemicznymi i fałszowaniem pToduktów. 

Sacharyna. Nie bacząc na szereg obostTzeń przeciwko roz­
powszechnianiu sacharyny, produkt ten w dalszym ciągu jest w l 
znacznej ilości przemycany z zagranicy. Według urzędowych spra­
wozdań w ciągu lutego ·r. b. na komorach pogTanicznych zachod­
nich skonfiskowano kilkadziesiąt transportów sacharyny, wartości 

5,027 rb; Najwięcej konfiskat dok()nano na komorach w gub. Łom­
żyńskiej. 

Nowe pismo. Od· kwietnia r. b. wychodzić będzie w War· 
szawie miesięcznik .Dziecko·, poświęcony wychowaniu domowe­
mu i :;połecznemu. Redaktorem i wydawcą nowego czasopisma 
będzie Waldemar Osterio!!. 

KRO N K A. 
Z Resursy Obywatelskiej. W sobotę, d. 29 b. m., 

odbędzie się w Resursie Obywatelskiej wieczór familijny. 

Z Towarzystwa Rolniczego. W. dniu 10 kwietnia 

odbędzie się w Wylkowyszkach zebranie Oddzialu Suw. 

Tow. Roln., na którym p. Antoni Żmujdzin przedstawi 

sprawozdanie o danych. dotyczących suszenia zboża. 

Z Czytelni Naukowej. Na rzecz Czytelni Naukowej 

p. Stefan Kobielski złożył na ręce adw. przys. Stanisława 

Staniszewskiego -l 00 rb. 

Wizyta. Dziś, d. 28 b. m., o godz. 12 th w południe 

przybyła do Suwałk żona warszawskiego gienereł-guber­

natora. Wi7..ytowała zakłady naukowe, zwiedziła też nasz 

kościół, gdzip. zebrana była ucząca - się młodzież szkół 

rządowych. 

Osobiste. Były wychowaniec Suwalskiej Szkoły Han­

dlowej, pan Witold Blechman, po ukończeniu studjów 

uzyskał dyplom lekarza-dentysty i, po powrocie z prakty­

ki zagranicą. zamierza. osiąść w naszym mieście. 

O F I A R Y: 

Na Szkołę Handlow~. 

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Michaliny z Suzinów Fi­
szerowej p. W. Zielonkowa i pp. S. i J. Zielonkówny-3 rb. 

Na wpisy dla uczących się w szkółce p. H. Poterskiej. 

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Michaliny z Suzinów Fi­
szerowej pp. Gustawostwo Zabłoccy-5 rb. 

Na T-wo Pomocy dla byłych wychowańców Szkoły Hand!. 

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Michaliny z Suzmów Fi­
szerowej pp. Józefostwo OI.szewscy-3 rb, Wład}sławostwo Sta­
niszewscy--J rb., M. i Z. Staniszewskie-2 rb. 

Ogłoszenia. 

Ważne dla KOBIET . 
za: 2 rb. 95 k, wys. poczt. Z4 zaliczen. 

gotową elegancką spódnicę z czyst. wełniane­

go trykotu, ładnie przybraną i duży angiel. 

szal-chustkę, 3 arszyny długości i szeroko Bar­

dzo modne i trwałe. W najlep. gatun.3 rb. 95 k. 

Za przesyłkę dolicza się 55 kop. O ile się nie 

podoba, zwrac. pieniądze. 

Adres: ŁÓDŹ, Centr. N!! 23. 
Fabrykantowi Michałowi Domaszewickiemu, 

skrzynka 352. I 
Wojna ~~~:~kanach. I MaJ-salko' w rozmaitej wielkości dla 

Sofia. W dniu 26 b. m. Bulgarowie po gwałtownym sztur- ... . I Wotf swej licznej i zaufanej 

mie wkroczyli do Adrjanopola. . • kltJenteh poszukUJę· 
_ Czataldża została zdobyta przez Bulgarów po dwudnio- POSiadam rutynę, długoletnie doświadczenie, jak rów-

wej gorącej walce. I nież rozległe stosunki w sferach ziemiańskich. 
Wiedeń. Czarnogórze zawiadomiło mocarstwa, iż zgadza się Tranzakcje przeprowadzam solidnie i skutecznie. 

na żądania Austrji, przedstawione w ultimatum, a więc na zanie- Warszawa, Sadowa 6, Peretz Marjampol. 
chanie ostrzeliwania Skutari do chwili opuszczenia tego miasta 
przez ludność cywilną i na udział przedstawicieli Austrji w śledz­

twie .. co do wydarzenia z okrętem .Skodra·, oraz co do zabój­
stwa ks. Palića, wyższego austrjackiego uTzędnika konsulatu. 

A! Warszawa! Nowogrodzka 43, pierwsze 
piętro! Pensjonat Opeln • Bronikowskiej. 
Pokoje wygodne dla przyjeżdżających na 

dłużej lub krócej. 
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Cud prostoty! Przeszło 40000 sztuk w użyciu! 
W Wiedniu na Wystawie odznaczony w 1905 r. Dyplomem i Krzyżem honorowym! W Eisenbachu 

w 1907 r.--· Nagrodą Państwową! Medale złote na różnych wystawach! 

Skład fabryczny i reprezentację posiada: 

DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 

J. F E I N G O L D, 
Warszawa, Senatorska 28. 

LECZl'JICZA f"\AŚĆ ZIOŁOWA 
A 

LIA-CREMEOb~~~~;:ra 
niezrównany środek medyczny przeciw I 

"1~~~~I~~ł:~~;~~~.l EGZEMOM, ŚWIERZBIE, LISZA- I !!I WYSYPKOM, PRYSZCZOM, OPA-
ODMROŻENIOM i wszelkim chorobom 

skórnym. 
Sprzedaż w aptekach i składach ap-

1 rb. 25 kop. za pudełko. 
'ITTv .. m" W CZERWONYM opa­

~1I{m".--V'iv!;tr:le~~ać się naśladownictw! 
AGA. osiągnięcia zupełnego, znakomitego 

wyniku należy przy uiywaniu MAŚCI 
VILIA-CREME stosować znane W ca~ 
.tym świecie ziołowe; 

"l\lIY d ł O fi e rba" 
D-ra OBERMEYERA z wizerunkiemSioslry Miłosierdzia na każdym kawałku. 

Pr1jró .. "zęsnym sIo.o,,!. CUDOTWÓRCZE WllECZElIEl
1 

I 
I 
I 

I 

" 
I 

r~;~~~i11 :I W SUWAŁKACH " I 
. ulica Grodzieńska, .dom własny, przy rynku. I 

Sprzedaż artykułów dewocyjnych, obrazów świę- . I 
tych i rodzajowych, książek do nabożeństwa, I 
krzyżów, różańców, medalików, szkaplerzy, figur ! 

do krzyżów, lampek przed obrazy, listw na ra- I 
my i ram do obrazów. Przyjmuje również obra- I 
zy do oprawy. Wielki wybór kalendarzy. 

CENY STALE II 

Syfilitykom, 
Podagrykom, , 

Reumatykom, 
Artretykom 

w c h o r 0-

bach prze­
miany ma­
terji, skór; 
nych,narzą­

dów brzusz­
llych, jako 
to: h e m 0-

y, prze­
kr w ie n i a 
wątrobyetc 

zalecamy 
przeprowa -

Prospekty wysyła się natychmiast. 

Prawdziwie lecznicze 

dzić Aacheńską kurację w domu. Aacheńską sól hr,;p·I"w. 

paczkach i Aacheńską sól natur. w słoikach do użytku wewn 
nego w oryg .. opakowaniu (z różową banderolą i podpisem 
D-ra Stallschrriidta) sprzed. apteki I składy. MIljony ludzi 
leczonych. To nic szumna reklama, gdyż od 1000 prz 
znane wszechświatowej sławy Aacheńskie źródła 
ordynują w powyższych cierpieniach poy;agi lekarskie na 

kuli. ziemskiej. . 

Aacheńskie Towarzystwo naturalnych produktów źródlanych 
w Akwizgranie. 

Reprezentant: M. Niedźwiedź, Warszawa, Graniczna N, 6. I 

Ból' głowy i Migrenę 
USUW;! radykalnie MłGRENO-NERVOSIN. 

o skuteczności tego środka świadczy 
mnóstwo podziękowań, z których tylko 
niektóre przytaczamy: 

"Szanowny Pani<~! Proszę O przysłanie 6-ciu 
proszków .Migreno-Nervosin", z cudownym wprost 
skutkiem których zaznajomiłem się, sprowadzając przed 
dwoma miesiącami takowe od Szanownego Pana. 
Z poważaniem Igumen Antonij, Kadnikow, Wołogod. gub.". 

.Szanowny Panie! Proszę o przysłanie 50 prosz­
ków "Migreno-Nervosin", o skutecznoaci których 
przekonałem się, sprowadzając takowe od Sz . .Fana. 
Bardzo często cierpię na silne bóle i tylko Pański 

.Migreno-Nervosin" mi pomógł. Wacław Aleks. Szlifen­
dor!. Czazanji, Zakaspij. obI. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach 

aptecznych po 10 kop. proszek. Oryginalne zawsze 
'z marką .KOGUT". 

~~~~~~I 
JEST DO WY!AJĘCIA SKLEP 1--------

i pomieszczenie na składzik od 1 (Ił) liP-\ 
cn. r. b. Ulica Grodzieńska M 16, przy 

rynku, dom DorywaIskiego. 

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca Stanisław l{oIendo. Suwalska Drukarnia Gubernjalna. 
--~------~----------------~----------------~ 
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